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KATOLIK
Wiara, miłość

Boga i bliźniego, oświata.

sZaňlll Pismo poświęcone ludowi ku cnocie, nauce, zbogaceniu.
Vjęgn to prawo Boga a cilo«l«*a ** Oszczędność, trzeźwość, 

stowarzyszenia.

Błogosławieństwo Ojca św. Piusa IX z 29-go Grudnia 1875 i Ojca św. Leona XIII z 6-go Maja 1892 piszącym i czytającym „Katolika“.

.Katolik“ z „Rodziną“ wychodzi we tYtorck, Czwartek i Sobot? Kosztujo na kwartał 1 markę, w Austryi 1 ztr. — „Katolik“ z „Rodziną“ i „Pracą“ kosztujo na kwartał 1 mk. 35 fen. 
w Austryi 1 żłr. 85 cent. — Ogłoszenia przyjmujo się za opłatą 20 fen. od wiersza (rządka) drobnego. — „Katolik“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod Nr. 36 (Zeitungs-Preisliste Nr. 30).

Jaszcze można zapisywać
KATOLIKA

na I kwartał 1893
na każdej poczcie, u pp. agentów naszych i wprost z 
ekspedycyi.

Sprawy Kościoła.

Górny Szląsk. O sprawie śpiewu 
polskiego w kościele odebrał „Katolik* listy 
od Przew. Księży górnoszląekich i ludu, w których 
bardzo gorąco za śpiewem polskim się upominają i 
artykuły „Caezilii* potępiają. Z tyci że listów się oka­
zuje, że Księża, którzy dobrze lud znają, 
uważałby za wielką szkodę dla Kościoła św. i wiary, 
gdyby śpiew polski roiał zostać skasowany.

Ji den z Przew. Księty przemawia za tern, aby 
lud polski wysłał prośbę do Naj przew. Ks. Biskupa, 
iżby raczył sprawę śpiewu uregulować, a gdy inaczej 
nie można, aby uprosił Ojca św. o zatwierdzenie sta­
rodawnego zwyczaju.

„Katolik* dziękuje Księżom, że tak gorliwie stają 
po stiome ludu katolicko polskiego i myśli o tej spra­
wie tak: Na wiosnę biaźącego roku (da Bóg doczekać) 
odbędzie się wiec katolicki góraoszląskich Polaków. 
Na tymże wiecu zdaje nam się najlepiej uradzić, co 

-Tr-tej- prawe uczynić Ażeby jednak wykazać doku­
mentnie, jak ze śpic em było dawniej, a jak jest dzi- 
sii j, trzeba, ażeby ze wszystkich parafii, w 
Których starodawny zwyczaj w czemkolwiek zmieniony 
został, nadesłano „Katolikowi* dok adne wiadomości,

• 1) jak było dawniej ze śpiewem w koście! ? 2) jak 
jest teraz? 8) od którego czasu zmiana nastąpiła? 4) 
czy po łacinie się teraz śpiewa, czy po niemiecku i co 
i kiedy? 5) czy niemieckich katolików pars iii przy­
było, ilu ich, a ilu polskich?

„Katdlik* tych sprawozdań nie ogłosi, lecz uży­
je ich jako dokumentny materyał do petycyi do 
Najprzew. Ks. Biskupa.

Serbia. Moskiewskie gazety wiedzą już o tern, 
że rząd serbski jednak ostatecznie nie chce pozwebć 
na to, aby misjonarze katoliccy w Serbii działać mo 
gli, jak sobie Ojciec św. życzył i na co rząd serbski z 
początku miał chęć się zgodzić. Go więcej! Rząd 
serbski miał wydać rozporządzenie, że gdy między Ser­
bami- Katolikami a prawosławnymi zawarte zostanie 
małżtń two, natenczas wobec prawa za prawomocue

Dla marnego grosza.
Powieść.

(15) (Ciąg dalesy.)
— Piękne spekulacye, nie ma co mówić. Dla 

prawuziw e spekulującego nie ma rzeczy, któraby być 
mogła nieznaczną, — proszę sobie to spamiętać. Zre­
sztą my kupcy nie jesteśmy na to na świece, aby się 
bawić w braci miłosierdzia.

— Być miłosiernym i litościwym wobec cierpią­
cych, — odparł poważnie E lip, — jest obowiązkiem 
każdego chrześcianina, a jeżeli pana podobna rzecz 
tak bardzo oburza, natenczas proszę zapisaną sumę 
odciągnąć od mej pensyi!

— Zawsze j dno i to samo, — zawołał z gnie­
wem Bc tan. — Gzy pan nigdy nie będziesz pamiętał o 
Subie? J. kbyś pan miał fabrykę na własność, czy nie 
postępowałbyś sobie inaczej?

Filip uśmiechnął się i oświadczył, iż r;gdy dotąd 
nie myślał tak poważnie o zaczęciu czegoś na własną 
rękę, jak właśnie teraz.

— Będzie to piękne gospodarstwo, — zauważył 
fabrykant. — Chciałbym doprawdy pana widzieć jako 
właśc čela wielkiej fabryki. Jestem przekonany, że 
nie trwałoby wcale długo, a pan Filip poszedłby że­
brać do swych robotników!

— Niech się pan o to nie troszczy; to moja

uznane być może, jeżeli ślub dawał duchowny prawo­
sławny. Tylko gazety rosyjskie o tem piszą, więc kto 
wie, czy prawda.

Litwa (pod Moskalem). Podczas gdy my tu 
na Szląoku o śpiew polski w kościele walkę w gaze­
tach toczymy, dochodzą wieści z katolickiej Litwy o 
tem, jak tam rząd moskiewski postępuje, aby ludowi 
katolickiemu i polskiemu odebrać najprzód język, a 
potem wiarę św.

Kiedy rząd zabrał się do „nawracania* Unitów 
na prawosławie, to zaczął od tego, że im nakazał „oczy­
ścić obrządek od naleciałości łacińsko polskich* to 
jest: wyrzucić organy, zaniechać śpiewu ró­
żańca i pieśni polskich i t. d. Potem wy­
dał owe „pozwolenie* (o czem już w przeszłym „Ka 
toliku* było), jako w dodatkowem nabożeństwie 
czyli w nabożeństwie po za mszą św. można używać 
rosyjskiego języka. Na Litwie już w bardzo wielu 
kościołach śpiewają w wielu razach oorócz mszy św. 
po rosyjsku, bo rząd księży i lud do tego gwałci.

W kościołach Król. Polskiego panował dawniej 
zwyczaj, źe w tak zwane galówki czyli dni urodzin 
carskich lub rodziny carskiej śpiewano po łacinie. To 
rząd skasował nie z miłości do ludu, tylko, aby zba­
łamucić lud, że rząd się za polskim śpiewem ujmuje, 
a potem, aby pokazać, że kościelne zwyczaje można 
zmieniać samowolnie Dziś lud w Polsce jeszcze nie 
potrafi dobrze po rosyjsku, lecz rząd się spodziewa, 
iż prędzei, czy później do tecto przyjdzie, a cót wte­
dy łatwiejszego, jak powiedzieć: „Teraz już nożecie i 
w kościele po rosyjsku śpiewać* — i zaprowadzi do 
kościołów śpiew rosyjski nie tylko dla nabożeństwa do­
datkowego, lecz i mszy św. Wtedy się spełni, co po­
wiedział car Mikołaj I: „Wvtępię Dominus vobiscum* 
czyli liturgią łac'ńską z kościoła. Litwę .znaie już 
rząd za rosyjską, więc tam język rosyjski dó kościo­
łów wprowadza. 2 Polską jeszcze nie jest tak daleko, 
dla tego jeszcze z tem czeka.

Korespondenci z Lirwy do gtuet zagranicznych 
zwracają też uwagę na jedną ważną rzecz, która się 
na wi snę r. 1892 stała, a która daje do myślenia.

Narrdy Łotyszów i Estończyków, mieszkające w 
państwie carskiem są wyznania luterskiego. Rząd z 
nich wielu „nawrócił* na prawosławie, a z prawosła­
wiem wprowadził do ich kościołów rosyjski język. Lecz 
wnet spostrzegł, iż za pomocą rbcego im języka nie 
utrzyma ich w prawosła viu Tedy przystał na zapro­
wadzenie w kościołach nabożeństwa w ich ojczystym 
języku, łotewskim i estońskim i teiaz owi ludzie chę­
tni«] się na nabożeństwo garną.

sprawa, — odparł urażony Filip. — Cała rzecz w tem, 
jak się kto do czego weźmie.

— Gobyś więc pan uczynił, — jeżeli wolno wie­
dzieć?

— Nasamprzód dbałbym zawsze o to, aby moi 
robotniey byli weseli i zdrowi, i starałbym się pozy­
skać sobie ich miłość i poważanie.

— Na co mi się przy da miłość mych poddanych? 
O miłość tę nie stoję wcale, — robotnik powinien 
drżeć, skoro tylko widzi zbliżającego się pana.

— Ho, ho, panie Bo tani Byłoby to nie po 
chrześciańsku, a oprócz tego mojem zdaniem najfał 
szywszą spekulacyą. Takie postępowanie rozjątrza ro­
botnika na swego pana, robotnik pracuje wtedy, bo 
musi, a nie z zamiłowania do pracy i przywiązania do 
swego pana. Skoro zaś robotnik widzi, że go pan je­
go szacuje, że ma niezły zarobek, wtedy wszystko da­
leko lepiej idzie mu od ręki, wyrób rąk jego jest le­
pszy pod każdym względem. Takie moje zdanie, a 
choćby się kto nawet zapatrywał na sprawę tylko ze 
stanowiska spekulanta, coby prawdziwie smutną było 
rzeczą, to jednakowoż przyznać musi, że taka speku­
lacja, jak moja, jest jedynie właściwą. Pomyśl pan 
na przykład, coby to było za dobrodziejstwo dla robo- 
tników, gdybyś pan dla nich pobudował mieszkania 
tuż przy fabryce! Nie potrzebowaliby robić codzieuuie 
tak wielk.ej drogi, mogliby się lepiej wyspać, byliby 
rzeźwiejsi i silniejsi, a nie zmęczeni daleką drogą, jak 
to teraz niekiedy.

— Kto nie pracuje, jak należy, tego się odpra-

Obawiać się należy, aby rząd tej samej polityki 
! nie chwycił się w Polsce, aby w katolickich kościo­

łach nie nakazał odprawiać wszystkiego po łacinie, a 
nic po polsku, a natomiast w prawosła­
wnych cerkwiach wszystko pó polsku, 
i nabożeństwo i śpiew. Wtedy lub będzie zbałamuco­
ny i przez język ojczysty można go będzie zwabić do 
cerkwi!

Z tego wszystkiego widać, jak to rząd przebie­
gle korzysta z miłości ludu do ojczystej mowy, aby 
rozmaicie bałamucić, a za czasem lud katolicki sprawo- 
sławić.

To wfcystko niech dopomoże do oiwarcia oczu 
tym, co u nas polski śpiew z kościoła wyprzeć chcą, 
bo tu o dobro wiary katolickiej chodzi. 
Niech ci zaślepieni, co w zapale ośmielili się potępić 
śpiew polski w kościeie, chociaż sami przyznają, że lu­
dzie poHcy, gdy n i e mają śpiewu w ojczy­
stej mowie, we wierze słabieją, dobrze się 
zastanowią, czy chcąc się przysłużyć oprawie Kościoła 
katolickiego, raczej jej szkody nie zrobią.

Rzym. Przy robotach w celu odnowienia ko­
ścioła św. Wawrzyńca w Rzymie znaleziono grób św. 
Brygidy. Znajdował się za pewnym ołtarzem. Akta 
kanonizacyjne wykazały, źe ta Ścięta, która z książę­
cego rodu szwedzkiego pochodziła, w pobliżu kościoL 
św. Wawrzyńca mieszkała, w Rzymie zmarła i tu po­
chowaną została. W trumnie było tylko jeszcze kilka 
kości, a na truisme napie, te tu z »loki św. Brygidy * 
spoczywają, zmarłej w Rzymie roku 1373.

Prawa gromady lub zastępców gminy 
po wsiach.

Przysyłają „Katolikowi* wiele zapytań w spra­
wach gminnych, z których się okazuje, źe przepisy „ 
prawne o różnych rzeczach gminnych nie dość są zna­
ne. Powstają z tego nawet gniewy w gminie. Tedy * 
podajemy główne rzeczy podług nowego prawa.

Gromada lub zastępcy gminy, to ma być niejako * 
sejm z przewodniczącym. Jak w sejmie obradują nad 
wszelkiemi sprawami kraju, tak w gminie mają radzić 
nad wsselkiemi sprawami gminy. Sołtys z gromadą 
lub z zastępcami powinien w zgodzie i spójności ra­
dzić. Tymczasem zdarza się, źe między sołtysem ° 
zastępcami zapanuje niezgoda. Sołtys niektóry sob1 
myśli, że nie potrzebuje się wiele oglądać na zastę 
ców, a zastępcy znów niektórzy chcieliby ponad s'. 
tysem stać. Z takiej wzajemnej nieprzychylności wy^S

wia, oto cała sprąwa! Dla tego nie wdaję się w pań- i 
skie plany i zamysły, bo nie są w mym guście.

— Gdybyś się pan nie był pytał mnie o moje 
zdanie, byłbym wcale o tem nie wspominał. Niesłu­
sznie atoli, powtarzam, niesłusznie, że się w tym wzglę­
dzie, co się tyczy popraw cr.ia doli robotników, nic al­
bo mało co dzieje, aż b Izie zapóźno. Potem zawoła 1 
niejeden może: Gdybym był wiedział, w jakiem poło­
żeniu moi robotu cy się istotnie znajdowali, byłbym do­
prawdy im dopomógł, a e będzie po niewczasie. Bez­
duszni bogacze, bezlitośni i miłosierni, niech sobie sa­
mi przypiszą winę, jeżeli lud chwyci się samopo- 1 
mocy! . 3&g - g v J

— Przez pana przemawia duch rewolucyi! — 
ząkrzyknął Botan groź . i a.

— Oddać należy Bogu, co botkiego, cesarzowi, 
co cesarskiego, ale i robotnikowi, na co zasługuje.

Wpadłszy raz na sprawę, z którą już dawno my­
ślał wywnętrzyć się przed fabrykantem, mówił Filip z 
całym zapałem, jakby w imieniu w:zystkich robotni­
ków. Porównywał los ich z losem zwierząt domo­
wych mianowicie koni, które większą cieszą się od 
nich opieką; przedstawiał jak najwymowniej ich nie­
dolę, myśląc, ża może to zrobi jakie wrażenie na fa- v 
brykancie. Pomylił się jednakowoż zupełnie. Botan, 
który przez c>-ły przeciąg mowy Filipa chodził z za- 
łożonemi rękoma po pokoju, zmarszczył tylko tem wię- - 
cej brwi, zachmurzył czoło i rzekł wyniośle:

— Co o umie moi robotnicy i urzędnicy myśtą 
to mnie am ziębi ani parzy. Robotnicy nie zasługują



»nika szkoda dla całej gminy. Niezgoda rujnuje, ale 
i zgoda budu’e. Gdyby władze gminy zawsze w zgodzie 
'nad dobrem gminy radziły, toby gminy się podnosiły. 

Niezgody zaś wiodą do tego, že sobie wzajem na prze- 
I iûr robią, albo idą do lantrata, aby icb godził, pcd- 

< czas gdy przy dobrej woli nami się zgodzić mogę.
• Więc się tu podają najprzód prawa gromady albo 

zastępców.
Gromada lub zastępcy radzą nad wszystkie 

mi sprawami gminy, a więc jak usadzić podatki gmin­
ne, kogo obrać pisarzem lub kasy erem lub sługą gmin­
nym, co budować i jak budować; za jaką cenę; ile 

1 płacić urzędnikom gminy; jak rozdzielić ciężary n. p. 
przy jakiej budowie, ile každý ma przywieść cegły itp., 
albo ile dni każdy ma pracować przy jakiej robocie; 

^czuwać nad tern, jak sołtys to wykonuje, co gromada 
__ lub zastępcy postanowili.

W og-Me tedy nie ma wcale w gminie sprawy,
» o którejby zastępcy radzić i uchwalić nie musieli ;
; wszystko, co się dz>* je i jak się dzieje w gminie, musi 

bię opierać na uchwale czyli postanowieniu gromady 
lub zastępców gminy.

Sołtys ma przedewszystkiem ten obowiązek, aby 
wszystkie sprawy przedkładał gromadzie lab zastęp 
com do uchwały, a potem, aby wykonał, co uchwalą 

r i jak uchwalą.
Takich praw. gdzie sołtys sam o czem posta- 

I nawę- jest bardzo mało. (O tem napkze się w przy­
szłym „Kat fiku“). ■ £3

» Gromada lub zastępcy gminy mają prawo czu­
wać nad tein, aby to, co uchwalili, tak zostało wyko­
nane, jsk uchwalili. Mają prawo wiedzieć o wszyst­
kich dochodach i wydatkach; na zebraniu m3gążądać 
przedłożenia lrs-pżek, kwitów itd.

Zwoływać zebrania gin mego nie wolno im na 
własną ręię, lecz jeżeli czwarta część zaRtępeów (lub 
grom idy) zażąda od noky sa, że dla tej a tej sprawy 
chcą zebrania, musi sołtys je zwołać. Tylko wtedy są 
uchwały gr.-mady prawomocne, jeśli trzecia część ws»y 
stk ch członków, należących do gromady, na nie przyj­
dzie. G Izie zaś są zastępcy tam uchwały tylko wte­
dy prawomocne, jeśli więcej niż połowa zastępców 
przyjdzie. J śli tylu nie ma, to sołtys zwołuje drugi 
raz zebmiie a ogłasza, że ilu przyjdzie, to przyjdzie, 
uchwały będą ważne i to jest podług prawa.

Uchwały są podług większości głosów. Gdy po 
obu stronach równa ilość głosów, zwycięża ta strona, 

t z którą sołtys głosuje.
Uchwały wszystkie wpisane być muszą w 

osobną książkę, a przewodniczący i najmniej 3 z gro- 
' mady lub zastępców mają je za każdym razem pod - 
pisać. Choćby sołtys był jakiej uchwale przeciwny, 
jakjest większość za nią, musi zostać wpisana jako 
"uchwała do owej kńąźki.

O majątku gminy muszą gromada lub zastępcy 
. dokładnie wjed’icć. Mają prawo żądać wykazania, ile 
tegrt majątku i gdue jest, komu pożyczony itd. Mają 
prawo uchwalić, jak użyć msją ku gminy; póki nie 

-uchwalą, nie może być mijąlek nijako ruszony.
Sołtys ma ułóż., ć etat czyli spis dochodów i wy 

» datków, które naprzód przewidzieć możaa, ale musi 
rgo przedłożyć gromadzie lub zastępcom, którzy posta­

nawiają, czy tak ma zostać, czy co zm-eaić. Etat ma 
* być postanowiony zawsze przed 1 Kwietnia.

J śli jaki wydatek większy się zrobi, aniżeli gro- 
‘ mada lub zastępcy uchwalili, tedy sołtys musi się aa- 
Wprzód pytać gromady lub za tępców, czy na to ze­
zwolą i przystaną

Gdy rok upłynie, a więc po każdym 1 Kwietnia, 
r ciągu 3 miesięcy musi sołtys przedłożyć gromadzie 

i zastępcom wszelk;e rachunki, kwity itd. Gpomada 
*1 zastępcy mają prawo je gruntownie zbadać, na- 

^Uć^cc^iiepHiwc^£^dj^W3zy3tk<^prawe^napisać,

wcale* a wcale na to, aby dla nich co czyniono, bo z 
‘ nich tylko niewdzięczni, brutalni i tíikdv niezad- wole 
! ni ludz.e. Na przyszłość zaś proszę pana, kieay pan 

przyjdziesz do mnie z rachunkami, trzymać się sprawy, 
dla której przychodzisz, a nie bawić się w mowy rewo­
lucyjne, które nie mają z tem najmniejszej styczności, 
— gdyż inaczej musiałbym się z panem rozstać na 
zawsze

Na te słowa zaczerwienił się Filip po same uszy. 
Chcał już wybuchnąć, — ale myśl, że ten. do które 
go przemawiał, był bądź co bądź stryjem Karoliny, 
powstrzymała i uspokoiła go zupełnie.

— Jeżeli tak, to proszę innie natychmiast puścić, 
gdyż mam to przekonanie, że wkrótce zajdą tu roz­
maite rzeczy, ktoreby mnie po piostu zmusiły, abym 
tak włfśnie, a nie inaczej do pana przemawiał. Le­
piej więc, że rozejdziemy się po przyjacielsku teraz 
zaraz, niż później w niezgodzie.

Trgo się Botan nie spodziewał. Grożąc przed 
ten odprawieniem, ani myślał o tem na prawdę, chciał 
po prostu Filipa tylko nastraszyć. Słowa Filipa zmię- 
sïSiy go nie p- mału. bo odejście jego było mu wcale 
nie na rtkę. Z pozorną jednak obojętnością zwrócił 
się ku biurk *wi, wyjął kilka banknotów i kładąc je 
przed F.hpem rzekł:

— Oto co się panu należy. Proszę policzyć, czy 
się zgadza.

— Dziękuję, — odpowiedział, odetchnąwszy głę­
boko Fihp.

Ałcżywr-zy następnie pieniądze bez przeliczenia 
J) k.esztni, rzekł z daleko weaelsiîm spojr^-edem:

że sprawa w porządku. Potem przez 2 tygodnie może 
każdy członek gminy tpż owe obrachunki przejrzeć.

To są ważniejsze prawa gromady lub zastępców 
gmin w zarząlz e gminy.

Bote! Mb dzieci üb plsin czytad i 5«!!
Ädomcte z ealsp imste.

We wszystkich krajach jest taki 
zwyczaj, że posłowie zagraniczni idą winszować Nowe­
go Roku cesarzowi, królów: lub prezydentowi, przy 
którego dworze się znajduje Są przy tem przemoc 
winszujących, na które odpow a łoją ci, którym win 
szują Niektórzy chcieliby w tych pj.winszowaniach 
widzieć poli*ykę i ze słów domyślić się, jak polityka 
idzie a nawet czy wojna będzie albo nie. Lecz to są 
próżne domysły, gdyż przecie przy powinszowaniu musi 
iść wszystko pięknie i muszą płynąć słodkie słówka, 
bo iakże inaczej winszować? Wcale się tedy nie opłaci 
podawać jakie słowa przy tych powinszowariach sob; e 
ludzie powiedzieli, bo to tek słowa tylko, a polityka 
pójdzie sweją drogą

— Strejk nad Rmera rozszerzył się. Prawie 
wszyscy robotnicy strejkują. Niektórzy jednak ju£ zno­
wu pracę podjęli, przedewszystk'em maszyniśc ze 
wszystkich kopalni. N^stety strej kujący nis wszędzie 
zachowali spokój; w kÜKU miejsca h zaszły zaburzenia. 
Najprzew. ks Biskup Trewirski wydał pismo do kato­
lickich robotników z napomnieniem i ostrzeżeniem, aby 
na prawnej dradze starali ulę o polepszanie doli. Strejk 
sprowadzi na nich i ich rodziny nieszczęście. Gazety 
piszą, że strejk w niedobrą chwilę trafił, bo teraz ma 
być ścisk i zastój w handlu i przemyśle.

— Centrum poniosło wielką stratę, aluowiem 
zmarł jeden z najbardziej zasłużonych posłów, Piotr 
Reichenap^rger, wzoruwy katolik, mądry i szlaeh tny 
mąż, odważny i wymowny poseł. Należił 011 do za­
łożycieli partyi cantrum i lazem z Mulm^rodtem, 
W ndthor->tem di jego przywód/ców przez długie lat8, 
gdyż zmarły doczekał się 82 lat życia Starszy brat 
jego, Augud, przeżył go, choć liczy 85 lat. Ci dwaj 
bracia obaj równo się zadłużył« dla oprawy katolickiej. 
Żal tedy jest wielki po stracie śp. P otrą. I my Gór- 
noszlązacy zmówmy: „W-ecmy odpoczynek!“ zn zmar­
łego i zachiwajmy imię jego we wdzięcznej pamięci, 
jako męża, co szedł na czele partyi, do której i nasi 
posłowie nale'ą. R. i. p.

— W Har, burgu zaszło w ostatnich 3 tygodniach 
znowu kilka przypadków cholery. Z tego wnioskują, 
że na wiosnę cholera pewnie znowu grasować zacznie. 
W Rosyi i w Polsce też jesztze ciągle cholera jest. 
Oby się tylko z wiosną ku naszym okolicom nie po­
sunęła. Niech Bó,r za-hować nas raczy od tei plagi!

— Fundusz Wilficki czyli gadzinowy nazywano 
pienądze, zabrane przez Prusy byłemu królowi hano 
wc-rskiemu. Bi »mar. k użył procentów z tych pienię­
dzy niby na zwalczanie agtacyi Hamwerczyków za 
swoim królem Tat się głosiło. Tymczasem w isto­
cie Bi-marck używał tych pienię Izy na przekupstwa 
ludzi i gazet, na nagrody dla tych, co mó.vili, czynili 
i pisali, jak Bismarck chciał. To było bezprawie i 
sam Bist ar k to czuł, gdyż wszHkie kwity z owych 
rozdanych pieniędzy oalil, aby nikt n gdy nie mógł 
się dowiedzieć, kto i ile dost ł. Obecn e głosi główna 
gazeta s cyalistyezna w Berlinie, iż udało jej się do 
stać 100 taki"h kwitów, których nie spalono. Gazeta 
nie podaje nazwitk, kto z gadzinowego funduszu otrzy 
npał pienią ize. i dlategi w ulu mówi, iż s ibie te kwi­
ty zn yślha. Pod'ug ow go spisu dostawali ministro­
wie, jenerałów e, literaci, posłowie liberalni i

— Panie Botan 1 Wchodząc do pana, miałem 
właściwie zamiar prztdłorzyć panu ppwną prośbę. 
Przypadkiem rozmową nasza przybrała taką postać, 
żem z niej mógł się przekonać, iż pan me uważasz 
mnie za zdolnego do prowadzenia interesu na własną 
rękę. Dam więc spokój prośbie, b 1 byłaby daremną 
Natomiast oświadczam panu, że panna Karolina zo 
stanie wkrótce mą żoną. Przyszłość więc pokaże, czym 
rzeczywiście n ezdolny do zarządzania fabryką.

— Zanim p dobna nied >rzeczność się stanie pra­
wdą, pozwolisz pan, że chora śmiert lnie Karolina na­
przód wyzdrowieje, - rzekł z nietajoną złością Bdan. 
— Któż bowiem w.edzieć może, że jej już nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo!

— Oo się tyczy napadu cholery, to jąk doktor 
mnie zapewnił n:e potrz ba się wcale już obawiać jej 
powrotu. Pozwalam sob.e przy tem zauważyć, ża nie 
byłoby wcale dobrze, gdyby Kar bna umrzeć miała, i 
to nie tylko ze względu na mnie O śmierci j“j ojca 
opowiadają sobie ludzie niestworzone rzeczy, a wiado 
mo iakże że panna Natolina j st bogatą i dz.ś doszła 
do pełnoletności.

— Go za bezczelnośćl — krzyknął Botan w unie 
sieniu. — Gzy to tak ze mną mówić powinieneś? Czy 
myślisz, że twe siewa niedorzeczne mnie zastraszyć 
mogą? Ja nie potrzebuję się niczego obawiać i będę 
czynił, co mnio się pod ba. A tobie radzę nie za­
czepiać mnie, bo znajdzie s ę 1 na cieb'e sposób!

— Lepiejoyśbył pan milczał ««o i tak panu nikt nie 
! uwierzy. Toć nawet obraz przypadkiem ze śc»any 
■ upadający pana strachem napełnić zdolcn.

konserwatywni, księża, którzy starokatolikami 
zostali, policyanci i szpiedzy. Najmniejszy podarunek 
wynosi 2 tysiące marek; najwięk zy 25 tysięcy tala­
rów. Jeden sługa i jeden urzędnik przy kró’u bawar­
skim, co się utopił, wzięli też grube podarki. Jeżeii 
gazeta poda nazwiska, toż to będzie hańbą wielką dla 
nich, dla Bismarcka i dla całego państwa.

Węgey- Sprawa Panamska we Francy i poka­
zana, Je Jibera’ni lub niereligjni mini trowie, posłowie 
oraz redaktorzy upadną b rdzo nizko, bo aż na ma 
taczy, fałszerzy a navet trucicieli. Węgrami też libe 
rały rządzą od dawna i tam też się teraz brzydka 
rzecz wykryte. Przeszły mini.ter Trefmt był człowie­
kiem niezdatnym a upartym. Kazał budować koszto­
wne domy, a gdy mu pieniędzy zabrakło, brał z fun­
duszów rządowych Na tea sposób zmarnował cztery 
m'liony reńskich z pieniędzy, przeznaczonych na utrzy­
manie kościołów i szkół. Następca jego dobrze wie­
dział o tem matactwie, lecz nic nie powiedział, bo 
obaj liberali i masori. więc sobie pomacają, choćby w 
nieczystej sprawie. Tę sprawę tam także gazety wy­
kryły, z czego Bię pokazuje, jak ważną rzeczą są dziś v 
gazety dobre i uczciwe To są niejako stróże każdej 
sprawy, przed którymi się ukryć nie można. W całych 
Węgrzech wielkie zgor-zenie. Gazety Liberalne, masoń­
skie, żydowskie milczą o tem, jak mur, bo z owymi 
ministrami jednej są myśli.

Francya. Sąd żąda cd sejmu pozwolenia na 
wytoczenie procesu o przekupstwo 70 posłom i sena­
torom. A to jeszcze nie wszyscy. Powaga i znacze­
nie posłów francuskimi tak zmalały, że w Paryżu, gdy 
komu jak<e nieprawe rzeczy zarzucają, tenże mówi:
„Ty pewnie myślisz, że ja poseł albo senator.“ Tak 
samo sie dotąd mówiło : „Może myślisz, że ja złodziej 
lub oszust “

Rosyjski carewicz ina przyjechać do Berlina, 
odwiedzić cesarza Wilhelma Spodziewali * o się tam 
dopiero na cesarskie urodziny (27 Stycznia), lecz sły­
chać, że już ma przybyć około 10 Stycznia. Jeśli to 
pr&wda, to się widać sf ós u o ki między Niemcami a Ro- 
syą naprawiły.

— Ministrowie rosyjscy ułożyli znów prawo, po­
dług którego w południ *wo-zachodniej Rosyi nie bę­
dzie odiąd wolno nabywać obcokrajowcom ziemski- h 
posiadłości. To prawo jest wymierzone przeciw nie­
mieckim kolonistom, którzy do tego czasu licznie się 
tam osiedlali.

Z Ameryki« W republice Argentyńskiej zwa­
lili niedawno dopiero ówczesny rząd przez rewolucyą 
i usadzili nowy. Teraz znowu jedna część ludu zwa­
lić chce ten nowy rząd i zrobiła rewolucją. To praw­
dziwe spychanie się ciągłe ze stołków rządowych; raz 
ci siedzą, ale wnel przyjdą inni, zepchną siedzących 
i sami usiądą. Niedługo znewu przychodzą min ï’tàkr"— 
idzie od paru lat w kilku republikach ciągle. A lud 
na tem cierpi. Głównymi majstrami rewolucyi są 
wyżsi, co bardzo wielką pychę w sobie maj4; tym 
chodzi o honory dla siebie i dla tego podburzają ludzi.

Bytom. W ubi głym roku przenieśli się z po- 
inięJzy W.tlebnyeh Księży na Górnym Szląsku do wie­
czności następujący: ks. Fr. Bönm w Kunzendorfie, 
ks. Jan Slaniowski w Polskiej Gerekwii, ks. Józei Ko­
kot, dyrektor seminaryum w Głogówku, ks. Alojzy Ko­
curek w Gorzowie, ks. Józef Katryniok w Królewskiej 
Hucie, ks Rysz.ird Uliczny w Tarnowie, ks. ofi :yał i 
kanonik F. Kąrker we Wrocławiu, ks. Jan Sklarzyk w 
Łubom r, ks. Józef Matysiok w Kadilo wiesen. Wie­
czny odpoczynek racz im dać Panie, a światłość wie­
kuista me h im świeci na wieki wiekowi

— Kto śmie tak zmyślać? — zawołał porywa­
jąc się z gnit-wem Botan.

— Kto, nie wiem. Taka pogłoska krąży między 
ludźmi, a dziwna rzecz, że wszyscy jej wierzą.

— Precz za drzwi 1
— Rozkazywać możesz pan tylko swoim podda­

nym, a ja do nich już nie należę; rozkazów pańskich 
teraz już słuch ć nie potrzebuję A teraz uważaj pan, 
co panu powiem, ja, Filip Labert, przyszły mąż pań 
skiej bratanicy. Pana znano dawniej tylko jaro ban­
kruta, póź iiej jako werkmistrza u swego brata, który 
pana po prostu z biedy wyciągnął. Brat umierając 
polecił pańskiej opiece zarząd całego maiątku, bo my­
ślał, żeś pan uczciwy człowiek, a pan tymcc: sem uda • 
wałeś i udajesz, jakbyś byt właś ic.elem tabryki. Tym­
czasem wszystko, co pan posiadasz, naleiy do Karoli­
ny. N e obawiaj się pan jednakówożl Ja nie jestem 
takim chciwcem, za jadego mnie pan może uważasz, 
a parna Karolina ma zbyt dobre serce. My nie żą­
damy od pana niczego więcej, jak tyho zwrotu tego, 
co pan po śmierci ojca Karoliny objąłeś. Coś pan 
przez swą zabiegliwość z biegiem czasu dorobił, to 
niech będzie własność-ą paia. Proszę się więc dote 
go zastósować, a mieć baczne oko przytem na zdro­
wie panny Karoliny, jeżeli sob e pan nie życzysz, aby­
śmy się inaczej rozmówili. Żegnam panai



_ W bieżącym roku i to 30 Czerwca będą ob 
i;ii na Górnym Szląsku srebrny jubileusz kapłań- 
iistępni wiel księża: ks. ATred Gröneiiw w Bogu- 
h, ks. Jan H?rtel przy szpitalu św. Wr,jci*ch* w 

ki Karól Kittelrranu w Jełowej, k-i. Paweł Kry- 
Kuptowie, ks. Fryderyk Lipiński w Chriści- 

8. Oskar Loy w M.edźnej, ka Ignacy Nowak w 
!ni*y, ka Ryszard Stehr w Mokrem, ka. Karól Ner 

w Popielowie i ks. Józef Wolny w Żelaznej, 
bidel« birv kz. kanonik honorowy, dziekan i pro- 

lic. Teodor Warnatach w Głogowie będzie 8 
• i obchodził złoty jubileusz kapłaństwa.

/— Od 1 Stycznia br począwszy znajduje się 
I melriu iikowe obu miejscowych kas chorych A i 
' dawniejszych koszarach na rogu ulu y Długiej i 
jfcej, naprzeciwko hoteju okrocta w pokoju pod 

Tamże odbywa się zamiana kart kwitowych i 
ŁiWiają Ję zaświadczenia choroby od godz 8 do 1 
PÎ Od goda. 3 do (5 po południu Opuszcza ją* jm

Í
n wy deje się karty kwitowe tylko za okszeuiem 
iectwa uwolnienia ze służby.

— Pod koniec Grudnia wydarzyła się w tutej 
znanym hotelu „Sanssouci“ eksptozya gazu pizez 
szczenię kurka. Dozórcy naszyli poparzyło twarz, 

łni szczęście nie niebezpiecznie.| I
Mała Dąbrówka. W drugie święto Bożego Naro 

a wyprawił tu żyd muzykę, to zaraz się zeszło 
młodzieńców i dziewcząt i rozDcczęli tanu “, me 

ając na napomnienia księży i na. to, że Kościół 
>d pierwszej Niedzieli Adwentu aż do Trzech 

%^uknzuje wesół odprawiać. Byli tum także stu 
zie, ale młodzieńców od 16 li) lat oyła więk 

złm Na muzykę tę po przychodzili także z in 
ł wsi. Gzy to tnk się godzi? 
i Dąb. W uroczystość św. Szczepana mieliśmy na- 
•'roczystą odprawę w naszym parafialnym kośj>ół-

JNasz przewielebny ks kapelan Kubis wjgłonił 
rozczulające kazanie, stósowne do tej uroczy- 

’ci, zachęcając nas do wytrwałości i stałości we 
c'ze, do życia w niewinności i do gotowości całkiem 
V *ać ę dla Boga Kapela pod kierownictwem 
oachima öidlo pr*ygrywała nam bardzo pięknie, 

wâ 6 kuięd podczas nabożeństwa przegrali, które 
konale były wyćwiczone. Osobliwie nasze dziew- 
^.y zasłużyły na publiczną pochwałę i mogą ałużpć 
»yvtkim parafiom, gdzie polski naród się znajduje, 

i przykład; nasze dziewczyny zgromadzały się w.e- 
frami w pewnym domu, aby się wykształcić w śpię 
i polsko-kościelnym. Ten sam p. Joachim Sidło 

■o Jj-jł eię te j wielkiej pracy bezpłatnie i wyuczył je

ř»a głosy doskonale; do trzeciego ledwie ich się 
•rało, bo młodzieńcy śpią, a mężów nie ma w 

W<el t mężim nie chodzi o chwałę Boską, ale 
Jtfliłę Waśnij; języka swegfj ojczystego się wsty- 
jt o mówią, iż to nie jest „gebildet“, ale nie tylko to: 
/ze ani tym, co śpiewali i grali, miejsca nie chcieli 

^p.ć, szemrali i naśmiewali się w kościele, zapomi 
ac, ie uą w domu Bożym. Nie byłoby to faf: dzi- 
S, gdyby lo takie zgorszenie jaka obca osoba dała, 
'to oy-y ta Je Odoby, które miały być przykładem 

i innych.
U. Koohlowlce. Pracujący w cegielni rob. tnik, na- 

.i kirin Antoni Mańka z Thurzo kolonii, utracił przez 
życie, że się ziemia zarwała i go zasypana.
Gliwice. Dwóch uczni ślósarsbłch usiłowało w 
y z 30 go na 3l go Grudnia okraść kupca Beuth- 

ra; ale icb przjtem złapano i uwięziono. Po mie- 
e opowiadano, że u mało im się zabrać 200u marek, 
z to okazało Bię nieprawdą.
’ . ujaków. U nas zabrało eię kilku wiarusów, ehcą- 

m aię przyczynić do podniesienia uro- zyStości nabo- 
fsiwa, do wyuczenia się i wyćwiczenia muzyki ko- 
ielnej, a choć to było nie łatwą dla ruch rzeczą, je- 
uk za staraniem krawca K M postawili na svroj. m. 
(mz pierwezy zog a'i narn na Boże Narodzenie i za 

jm vcrdeczne Bog zapłać Trzebą wiedzieć, że to 
panni górnicy, którzy do pracy do Zabrza chodzą i 

po skończonej szychcie uczyć się mogą.
* Py&' uv.lce nia budowę probostwa w Pyskowi- 

jch ofiarował Najprzew Książę-Biskup 5000 marel 
>ui- »aż patron kościoła, pan Guradze z Toszka dał 

r tenże cci przypadaiące na niego 3000 marek, prze 
n.e potrzebują parafianie s*ę składać, gdyż tyle wy- 

sosją koizta budowy.
Strzeleczki. Czcigodny k3 rdz Pittach z Opola 

‘darował cogorzaiym w Strzelec kach 400 marek, za 
% :nu ci wszyscy serdecznie dziękują.

Od Wysoki. Korespondent, co w nr. 112 pisał o 
rg in:śc*e, nieprawe rzecz przedstawił. Ten pan or 

B ni <;a jest tylko zi bo iązany grać i śpiewać, jak dłu- 
I kjądz przy ołtarzu; co nad to robi, to z dobrei 
r jfj. Po nieszporach śpiewał zawsze i grał: „Bądź 

lwalon na W iki “ bo to piękna pieśń i stósuje się

Íotes?pora h. My śpiewamy: „Duszo moja“ też cały 
a pan organista przez post inną pieśń śpiewał, 

.z p. organista już 4S lat tu jest i wszyscy my z 
Igo kontenci i pochwały jest godzien, bo postępuje 
nimi, jak z ludem katolicko polskim należy i śpiew 
'ski w kościele pielęgnuje.
if ( ,Katoiik“ bardzo a bardzo prosi koresponden­
ty, aby we wszystkiem, a mianowicie o śpiewie w 
y}i iele ty ko słuszną prawdę pisali, bo jak coś nie

izm go pt dadzą, uprawie bardzo zaszkodzą, a ludzi 
-rs^ą. „Katolik* nie chce nikomu krzywdy uczy 
więc i p. organiście Waszemu też nie. Niech ko­

lt

respondenci też taką samą dobrą wo ę mają, a tylko 
zawsze prawdę piszą. Zresztą przeszły korespondent 
też tvlko życzenia wypowiedział, a nic obraź';we- 
go nie napisał. — Red.)

Z Pfa -niowic. P. hr. Ballcslrim kazał przed 
paru laty postawić kościółek w naszej wsi i wyraźn-o 
nam z ambony powiedzmno, že n a dla siebie i swo­
jej rodziny krśJół zbudował, lecz też dla ludu. Przy 
poświęcaniu było trzech księży, a teraz jest kapelan, 
co pilskie kazania nam głód i dziatki po po sku ka 
tochizmu m zy. Za to wszystko my są wdzięczni panu 
hrabiemu W pierwsze święto Bożego Narodzenia 
przyszedł do kościoła nieskoro myśliwiec S P nie 
waż ludzi było porno w kościele, to nm ów myśliwiec 
wyganiał, iż my tam nie należy.ny. Pan hraoia ani 
par ? hrabina o tom nie wiedzą, więc się to tu pudí je 
do ich wiadomości z prośbą, aby temu nadal zapo 
biedź raczyli.

Opule. Z dnifm 17 Stycznia br. kończy się w 
obwodzie regencyjnym Opolskim gon na zające, prze­
piórki, cietrzewie i bażanty (kury).

Koźle, bprzedaż drzewa w nadleśnictwie Kozieł 
ckiem odbędzie się w Sobotę 7 Stycznia, w Piątek 20 
Stycznia, %>i 3 i 17 go Lutego i 3 i 17 go Marca 
o godzinie 9 tej rano w goś ińcu wdowy Kirchner w 
Kłodniey.

Nugowczyce. Do naszej wsi, ma jak słychać, pó­
źniej lißtonoi z przychodzić z Błotnicy (Blottuitz), a nie 
jak dotąd, z Ujazdu. Jeszcze nie ma dotąd nic pe­
wnego, ale według mego zdania, byłoby lepiej po sta­
remu. gdyż to jest je dra droga Tam daleko, tu nie 
blízko. — SoMys Pszczelni z został znowu na h iat 
obrany, gdyż dotąd dobrze i rz> telme urząd ten spra 
wował. — To nie ładnie, że tu do Nogowczyc fylfco 1 
numer „Katolika“ przychodzi. Jest to smutna rzecz!

Z _erl!n« piszą nam: W kościele św. Piusa w 
przeszłym roku brało ślub 183 pary, - ostało ocł.rzco- 
nych 7f>3 dziatek (400 chłopców, 357 dziewczyn ) 
Umarło 429 osób, 23S mężczyzn, 191 kolnet. Komu­
nią św. przyjęło 12,100 osób, (w czasie zaś wielkano­
cnym 6700). Na łono K iścioła katolickiego powróciło 
27 osób (7 mężczyzn, 20 niewiast); wystąpiło zaś z 
Kościoła katolickiego 12 osób (7 mężczyzn i 5 n*e- 
wiast Na kościót nowy ui hieran o dotąd 62^.00 rark.

Sprawy towarzystw zebrania i t. d.
Walne zgromadzenie członków tutejsze 

g5 Towarzystwa św. Alojzego odbyło się w Niedzielę 
1 bm. Po zagajeniu posiedzenia prz°z prezesa, Przew. 
ks. prob. Bontzeka, zdawali kolejno członkowie zarzą 
du sprawozdania z swych czynności, poczem nastąpiły 
wybory zarządu. Zaitępcą prezesa został wybrany p. 
Stanisław Potoczek, sekretarzem p Karó1 Pytlik, ka- 
syere-m p Józet Jurczyk, a bibliotekarzem p. Jan Ma­
deja. Na ławników zostali wybrani pp.: Jan Mizera i 
Jan Trocha. Zrazem nadmn mamy, że powyższe to­
warzystwo urządza w Niedzielę 8 bm o godzinie 5 
kolendę na sali posiedzeń (u p MaDego, ul. Kraw«e 
cka). O jak najliczniejszy udział szanownych człon­
ków, craz rodziców • krewnych tychże uprzejmie za 
prasza zarząd.

Nienn. Piekary. Chociaż Towarzystwo św. Aloj­
zego dopi‘To 2*/i roku istrrpje, jednakowoż podr-os'n 
się pod każdym względem. ^ Niedzielę 18 go Gru­
dnia odbyło się walne zebranie, rozpoczęte jak zwykle 
odśpiewaniem pieśni Po wykazaniu ważności zebra 
nia przez prezesa, Przew. ks. Abramikieço obrano 
ponownie przewodniczącym p. Mańkę, -astępcą jego 
p. Deszczka, sekretarzem p Ja-ionowsldego, zastę irą 
p Pitassa, kasyerem p. Hat'raj-kiego, zastępcą p. Ga- 
wlieika, bibliotekarzem p. Gracka, zastępcą p Olejar- 
tzyka, ławnikami pp Świerezyńsbiego, Jesske i Sieję. 
W drug e święto Bożego Narodzeń a zdawali kolejna 
członk 'wie zariądu sprawozdan a z całoro -.snyeh czyn­
ności towarzystwa. Podług zastawień sekretarza Ja 
sioa< wstirg i odbyło się w r ku ubiegłym 54 posie­
dzeń. Posiedzenia urozmaicały deklamacye, odczyty, 
wykłady i śphwy Zabaw miało towarzystwo jednę, 
wycieczek było 2, jedna do Józewki, druga d i Ra 
dzionkowa Towarzystwo brało także udział w uro­
czystości jubleuszow j „Katolika* Bytomskiego. Człon­
ków liczy towa zystwo 60. Wykaz kasyera p. Habrąj- 
skiego podaje ogólny dochód na 311 mk. 5 fenygow, 
rozchód na 301 ink. 5 fen., pozoataje zatem w kas e 
10 mk. Oprócz komornego i różnych wydatków od­
płacało towarzystwo jeszcze w tym reku sztandar, 
sprowadzony od p. Szpetkowskiego z P- znania. We 
dług sprawoidauia bibliotekarza p. Gracka znajduje 
się w bibliotece nn-zej 312 kJążek; 294 k iążek jest. 
własrośJą Czytelni Poznańsk ej, a to*arzyit»o p »sia­
da wtasnyili dzieł 18. Z pism abonuje t-warzystwo : 
„Katolika“, „Nowiny Rac burskie“ i “ Wielk ’polanma“. 
Przy tein wypada nadm enlć, że z biblote-i skorzy 
stał i 70 członków, przeczytawszy raz.-m 820 książek. 
Oprócz księżek pos ada towarzystwo na własność r żne 
jesicie przedmioty, jako to; Obraz Matki Reski j z 
d oma świecznikami, szafę do k ią ek, czarnr kir 
szt ud j rowy na crzypjdek pogrzebu, skrzynkę n9 li­
sty i ró e przedmioty do zabawy.

W końcu zachęca sie r- djiców, aby raczyli pr y- 
słoć sw eh donsłjch synów do towarzy twa feg ż, boć 
na nas ą wi 'ką parafią szezupła tylko 1 zba mło- s 
d icńców naltży do naszego tuwarzjstwa, a jednak 1

jest to miejsce, gdzie się mogą uczciwie zabawić i wie­
czór na przyzwotych pogc dar kach spęd.ić.

Zaborze. 08 dawna napróżno czekaliśmy na za­
łożenie jakiego towarzystwa dla młodzieńców tutej­
szych. Na i duszpasterze mają za wiele pracT, aby 
iródz się nami szczegó/łow ej za ąć, a mł idziei nie 
d iała wcale o oświatę i zabawę, j iką w uczciwe"! to­
warzy .twie tylko znateść można. Dopiero w pewną 
Niedzielę obecnej zimy oznajmił nam ks. proboszcz z 
kazalnicy, że założy Towarzystwo św Alojzego, i w 
tym celu zaprosił młodzieńców na tarę. Niestety bar • 
dzo cię tylko msł » ich zeszło, ále mimo lego założono 
towarzystwo i obrano później z'rząd — Przew. ks, 
proin został prezesem, zastępcą jego A. Modrzyk, se­
kretarzem F. Rügen, skarbnikiem T. Szcze >anik, ła­
wnikami: P. Lu:, J. Oftfcł, J. Szyma, J. Korus, F. 
Soblik

Chrppaczów. W Niedzielę, 8 Stycznia odbędzie 
się tutaj zebranie ludowe un sali p Tichauora, o godz. 
4 tej po południu. Na zebranie przybędzie 
nasz szanowny i kochany poseł p. major 
ozmula ?e sprawozdaniem otem, co by­
ło w sejmie i parlamencie. Niech się Wia­
rusy jak najliczniej zgromadzą!

KozmaitoíšcI.
Ile jest szkolnych dzieci polskich w Prusach? 498.588 

jest dzieci ezkólnych takich które w domu tyiko po ool-ku 
mówią, a 78,666, k'ô»-*' mówią po polsku i po niemie 
cku, razem te Jy 577 000 dzieci polskich Spis rządowy 
podaje też jeszcze 3565 dziąci, c > po kasz ibsku mó­
wią. Ponieważ narzecze kaszubskie jest mewą polską, 
pr. eto i to dfei8ci p Iski-1; ogółem tedy ż*ło w Pru 
sach pr*.- ki ńeu 1891 roka 580 819 dzieci polskich, 
które do szkoły chód -iły. Gazety n-emieckle piszą że 
przed 6 Uty było mniej dziej, które w domu po pol­
sku i po niemiecku mówiły. Zapawuie w tym spisie 
też. trochę ku niemieckiej stronie się nachylono. W 
każdym razie rząd z tego spisu widzi, ilu to dzieci i 
ilu rodziców polskich dobrodziejem stać się inoże, gdy 
polską naukę do szkół zaprowadził

Poczta Redakci
F. Cz. Koniecznie by trzeba napisać do banku rentowego 

zapytanie, ile tam trgo płacenia jeszcze. A p tein podług togo, 
jak będzie trzymać grunt, jeieli cowart i renta niedługo ustanie, 
albo sprzedać, pdy mało wart, a renta jeszcze długa

Do 1). Gwoli owego osmolonego płota prosimy się poradzić 
adwokata, bo j«i.by z tego proozs miał być, lepiej nąjprzód się 
przeświadczyć aby tobie kosztów nie robić.

Du K. H Mówiliśmy a p Sz. o tem i myślimy, že jeszcze 
nie czas nu obchód K założone w r. 1872 dopiero. Choć przed­
tem tei, inż tow było, leci lostał > rozwiązane i dopiero po kilku 
miesiącach no - e znłożono pod innem mianem

W. Ił Między protestantami jest wielu niedowiarków. Je­
żeli profesorzy wątpią, ozy Chrystus jest prawdziwym Bogiem, to 
cóż się temu dziwić, że w Boga nie wierzy. Kalendarze wyśle 
, khpedycya. Adres jest: Lourde», w pro w. Hanros-Pyrenaes, 
Franoo

Do Nowej wsi v W. Robotnioy, co bliżej Wirku mieszkają, 
dotomiuają się, uby Ich od Ko hloeto odłączyć Inni znów są 
przeoiw ton,u Jakby , Kaiolik“ w tę rzocz się wdał, to zawsze 
jodnoj stronioby nie wyg dztł, bo jedni mówią tak, drudzy prze- 
olwnio Co robotnioy w pobliża Wirku mówią temu słuszności 
edmówić nie można. My radzimy, aby całą sprawą Przew. ks. 
dziekanowi przedłożyć, a na termin 10 b. m. iść I uo bratersku a 
kutolicku się ng dzić, aby a‘ę nikt nie skarżył Słyszymv, żeb 
Bię tak dafo zrobić, a Foohlowianie przodu tGż nie bądą tacy aby 
się upierali prr»ciw ulżeniu -.ewn-j części dotychczasowych współ- 
parafi.n. Darnjoio, żo sporki gaiooiarskiej w tej rzeczy nie zacz­
niemy, bo nioby ona nie pomogła Was.a dobra wołaj i pooiuoie 
słuszności mnsrą tą sprtwą rozstrzyg "ó

1 B. Reduktor tego liatu n.e może znaleść 1 nio wie, ozy 
priyszudł, czy nie Prosimy napisać, o co h. i łj, a zaadresować: 
Ro sYoya „Katolika11 — Beuthen 0-8. Prosimy slą nie smucić, 
bo złej wrli w tom nio było.

Do S. Tam pewnie jadnak jaki Nlamieo musi być bo p> 
daremnioby Ł,. P niemiecki oj ewaug nie ozytzł. Może jaki nau- 
ozydoi. Ks P. idaó dt-a o każdą owcę i joiteśmy przekonani, 
że jakby cała nart fia niemiecka była a joden Polak w niej był, to­
by ewa-g toż po polsku czytał.

T G. Jedyna rada: skarga do Najprzonielebalojszego Ks. 
Biskupa.

Do Żarz. Kiedy Ż. do rjbozpieo.eaia przyjęli, kiedy -łacił 
to mn się ttż renta nałoży. Trzeba apelować i to, jeżeli ów termin 
był przed cąiem rozj micnym iSoMedsgoii.iit) w P, wtedy do 
Berlina. Adres taki: An nas Roi hsversiohcrungsarat in Berlin. 
To najwyższa instanoya w tyih spławach. Cbcóby nawet Ż- był 
mistrzem, to jesr zo idzie w tej spra a io oda ołtć się na §8 prawa. 
W takim razi. jednak pjwinien był dopłacić do t ażdej marki je- 
szoze markę dodatkową ,8 fon) Ale a.ela yi nie zametbać; 4 ty- 
godnlo czasu tylko. Jeśli zaś wszysUo na darmo, w takim razie 
trzeba się upemin 6 pod adr. : Vors th jrungs-Aistalt Br--olau, aby 
mu za marki oddali, kiedy mu nieprawni płacić kazali. Ale nam 
się zdąje, żeby gwoli pens i opłaciło Ją apelować. Kosztuje tylko 
10 fen. list; kontow innych nie ma

K List i znaczki odebrano. Nowe prawo, które rod. ma 
jest drogie (3 m. , ale pewnie wyszło gdzio tiń so wydanie Na­
pisaliśmy i nadłślemy, skoro otrzymamy. J.uo prosimy o cierpli­
wość a prosimy toż pamiętać ile rod. miała włnśnie w osŁ,tn i:h 
tygodniach roboty. Wszystko bedzle. ,dr. N R ,ku ij czymy.

Z Popielowa donosią, :e jod n Wiarus zamó ił w św. Bar­
barę nabożeństwo, jak po mue lata, a teraz nikt nie chce się przy­
czynić do opluty. Toć priecio nie pozwolicie, aby jeden za wszy­
stkich miał płacić.

Vl’OdfltSilkgi
Płacono bi i00 k i i o g ü » ł. v w *s>-K ftlB w

Ki IV.
fnerln blnła . . 12 50 d.

„ żół*e .... 12 40
Zyto ... 11 90
Jeos&vi , . . 0 93
Gwie- 11 33
Grrr.fa ’2 00
Fssetai mąka wyborowa brutto . ... »6 00 .

, „ ui bulki „ 21 10
łkana „ lepsza „ 20 00 „

I
1.4 00 
15 9 
iJ 2 

4 4 
3 10 

Î6 00 
2G tO 
Í2 03 
20 50



druku!wyszedł
Cena 50 fen.

Kalendarz Kalendarz „Katolika“ na rok 1893 obejmuje kalendaryum na cały rok, jar­
marki, śliczne powieści i opowiadania z obrazkami, oraz wiersze, wiele wiadomość' • 
z prawa, jako to: nową ustawę dla gmin, prawo o szodach 
pmz zwierzynę z dnia ii-go Lipca 1891 r. wiele rozmaitości i fra­
szek, różne praktyczne rady i kilkanaście pięknych rycin. Nadto zabiera (]wa 
bezpłatne dodatki: 1) prześliczny kolorowy obra.*, przedstawiają^ 
,iV,*ecz;.rzę Pańską11 i 2) kalendarz ścienny. Zachęcamy niniejBzem 
do nabywania kaleodarza „Katolika“, którego można w każdej księgarni, u pp 
agentów i wprost z ekspedycyi ,,Katolika nabyć. Sprzedawającym stosowny rabat.

Wydawnictwo „Katolika“
w Bytomiu ii.-Sal. (Bouthen O.-S.)

Triko wygrane pieniężne. Główna wygrana: m. 90000, 40G00 itd
Oryginalne lor-y 3 m., ’/a nilzlałn u., 

‘/i 1 wirk, (E,
Ciągnienie dnia 7-go Stycznia 1893 r.pi. WBsalska loterya pieniężna

öp p~<S ÍL.
B. 2780 §■ "

I £List«» i portoryum OBobno 30 feD., polooa | Ą
Georg Joseph, Berlin C., Grünst. 2. p

p

Żywot Pana i Zbawiciela naszego Jeznsa Chrystnsa
Boga Hodsicy Dziewicy Maryi

w 23 zeszytach i ozdobiony 135 rycinami.
Zeszyt pojedynczy kosztuje tylko 40 fen. (dawniej 50 fen.) 

Okładki do dzieła tego nabyć można po 1,50, 1,75 i 2,00 m.
008T Kto kupi razem 23 zeszyty wprost z Ekspe- 

dycyi „KATOLIKA11 placi zamiast 11 m. tylko 8 marek.
Zamiejscowi muszą nadesłać należytość naprzód, oprócz tego na 

frankowanie dołączyć 25 fen., a jeżeli więcej niż 10 mil 50 fen. 
Zamawiać można pod adresem:

„.. . . . .  ‘ w V ‘ (Bcntlicn O.-S.).

Na nadchodzącą zmianę mieszkań
poleoam mój bogato zaopatrzony kład

gardvn, portjcr, nuflaryi na meble i chodniki.
Bpeoyalność:

otorusy l dywany
wo wsze'kioh wblkościach. (cw.

fiÜfiX Joscht w Tarnowskich Górach,
Rynek nr. 10.

MF* MF* Ciągłe nadM^lbl nowo6el. 1H TM
Zupełnie rzetelna obsług«. — Ceny tanio ale, stałe.

Proszę czytać!
Będące jeszcze na skła­

dzie (kwrzeczy zimowe

Oszczędzajcie bieliznę waszą!
Ù5--

Blcliica rnjnujo się nie p. ;ci i oszenio, locz przez 
mocne tarofo przy pra in. Karola Wdl ’» 
ekstrakt mydlany rozjt zeta się srybko, 
robi tarcio zbytecznom, blelżna st.jo s.'j tin’ao 
białą i jest wolną od cząstek gryząoyob. Wszę­

dzie de nabycia. (kw.

Wyszła oo dopiero z druku książeoika p. t.

Starosta weselny.
(Z obrazkiem: „Wcselnioy górneszląscy“).

Zbiór przemówień, piosnek i wierszy
gości

Cena

do nż iku
starostów, drużbów 1 

przy
godach weselnych.

Zebrał Józef Gallus.
Książeczka obejmuje 246 stron, 

za nieoprawny egzem. 0,75 im-k.
z przesyłgą C,85 „

za oprawny egzemplarz 1,00 „
z przesyłką 1,10 „

Wydawnictwo „Katolika“
w Bytomiu O.-S.

Kto rasem kupi
Starostę weselnego 1 Baazęśele na wsi, i 
otrzyma obie książki za 1,50 mrk. franko.

oddaje się odtąd na pół dar­
mo. Ubrania d«a nanów, 
żakiety, westki, spodnie, 
ubrania dla młodzieńców 
i chłopców po jesz' ze nigdy 
nie by ivatych cenąch. Tylko 
tak długo się wyprzedaje, 
dopóty napas starczy.

Józefa Blocha
komandyta

w Królewskiej Hucie,
ulica Cesarska nr. 5.

"cr'° Ea Suchvr^b,
I Król. Huta, rynek 15

Wielki wybór wszo- 
aiogo rodząjn zegarków, to- 
wardw zioiy>Ii, obnla- 
i'iw 1 t. d. po jak nsjtańazyoh 
cenach. (kw

MF* F para )y« wykonuje 
sie pod gw iraneyą.

2 zdatnych

muf larzy
poszukuje na stałe zatru 
dnienie (i2A

zarząd
taty Knnipnile-ZiitMtte

w Katowicach.

Cena

(Ulll |1UU1 UAlJjl,
do sp ciąży mas /n do szycia 
mogą Bię natyob miast zgłosić na 
rtałą ’fUcę i prowlzyą u i^kw.

O. Neidlfngera,
Król. Huła, ul. Tempelstraose 4

DOM
w ŚTriętoohloiujaoh, w dobrem 
położeniu, z 2 sklepami i piekarnią 
mam zamiar pod korzystnymi |*a- 
nink rni z wolnej ręki sprzedać. 
Wpłata wodłog ugody. Bliższych 
wiadomości udzieli księgarni > 
katolicka Karola Halka 

Świętochłowicach. (4498

Wszelkie sp.'awy proces., miano­
wicie też hipot 1 pozostałości, 
bywąją u mnie ściśle według prze­
pisów prawnych wykonywano.

Potyczki liipe*eczi .e są 
iażdeg'/ czasu u mnie do nabycia. 
Mola 2i -letnia praktyka przy są- 
daoh i u znakomityoh adwokatów 
joctrękojmią.’! lerzonc. misera 
wy dokładnio i n-otelrlo załatwione 
zoBtaną.

Toszek, biuro prawnicze przy 
domu farnym nr. 15. (kw.

Kopula ki, sekret, prjm, 
i tłórosoz są łownio nriysicgir

Mydło familijne
perfum eij i Excelsior w Berlinie 
joał < szczfldno w użyciu, pysznie 
perfumowane i czyni skórę nader 
giętką. lkw.W
( łona pudełka po 6 szt. = 1 f. tO f, 
Mu ą na składzie; Józef Argustln 
w Kadzie i Paweł Mwnefra 
Ś więtnohio : i oach

ZabrzaMiją w Dorouie przy 
na ulioT Urbanstiasso położona

posiadłość:
1 nowy dom mieszkalny, zupełni«, 
masywny, z 12 nomieszkaniami, 
l*/a morgi roli, do-jhód z wynaję 
cia 990 marek rocznego komornego, 
mam zamiar z wolnej ręki sprze­
dać zi 18000 ma-ek przy wpłaoie 
3000 marek. Mający chęć kupna 
raozą się wprost do mnie zgłosić. 
4497) Juliusz Łoscha, gbar 

Niuboio icach p Piiohowicami 
(Nioborowitz p. Pilohowitz)

Piekarnia
wraz zo sklopem i pomieszkaniem 
jest z powodu okoliczności natych­
miast do wynajęcia. Blizez, ch 
wiadomości udzieli josiodzlciel 

I. Wolne ít Cbropaczo’ de
iłuiinuiiim Ulsknpice

przy Borsigwerku G.-8zl. poszu­
kuje porządnego (14 A

kołodzieja,
kto-y zaraz wstąpić może.

Poszukuję mlfcj.joa jako (13A

mamka,
Franciszka Zachód

Bzopienioach (Morawa).
H" ďu- 
izbamiDom w Nowyoh 

iaoii z 7 
mam zamiar z wolnej ręki sprzedać. 
4501) Kami Mansla

w Nowy oh Hajdukach ur. 20

Ucznfo
przyjm - mistrz szewski (11A 

Albert 3> is w Lipinaeb.

Zapros/ep. ł do przedpłaty
wiatło pismo ,U(!^¥V AUIUJ.V z ryCmgm^

Wychodzi dwa razy na miesiąc, co 1-go i 15-go każd 
miesiąca. — Przedpłata kwartalna wy -iosi 1 u»rk. 
szyt pojedyńczy kosztuje 18 fen. Abonować można 
każdej poczcie (Zeitungs-Preisliste Nr 81), w kai.d i V. 
garni, u pp agentów i wprost z okspodycyi „KyW* 
w Bytomiu G.-Szl. (Bouthen O.-Schl,). 3,

Najpiękniejsza wyborowa

isąla ces m 1.000,
2 mąka pszenna Nr 00
Pïpc cenach młyńskich. 

Codzienne
dii; ieże drożdże,

-B- prima Ligninki mak,
líesxg najlepszo

0 m^sło margarynowe,
•C zastępujące masło naturalne, 
m znakomito do pieotonla, 
g funt po 80, 70 i 60 fen.
9h Świeże
2włoskie orzechy,#
- łiirnr.ltip. śliwki <•■= tureckie śliwki
®i powidta,f
® słodkie migdały
§i wielkie rodzenki, |

.•oa' Jakie
Iherbatjü

najnorszego ini^a.
0 puszki j,o 100, 80, 60, 50, 
W40, 30 fen., jako też na wagę. 
« Świeżo

Ipalone kawy!!
® w najlepszej mięszanoe, zna # 
B komiUgu Bmaku, funt po 
M 1.8C, 1.60, 1,40 mik.

a Cukier
»twardy i me^:<
- po najtańszych dziennych < i 

cenach. Świece sterne-G 
£ we, paozki po 6 i 8 sztus (, 
£,30 fen., stoczki woakowe, < ► 
‘ sztuka po 50, 35 1 15 h-u P 

Zapałki w pudelkach drew 
a 3>nianyoh, sawlerąjąoyoh 50
\l. . . . . . . . . . . . -,
♦ çg ptesek sa 25, 30, 35 fen., J [ 
J J *jako tei wtïelkie (kw. ( |

ilu tovary toMalie
[ _[ pn":eca

^Ryszard Macliïnek, |
A Bytom, ul. Plesarsba 62. J j

OAAAAAAA.
Aptek trza Beehausen-

baïsam m odzi
jest wszędzie ulub ony jako i 

lisoy !lepszy, najpewniej działąjąoy 
dek przooiw puchlinom i rar* 
pochodzącym z odziębienia. P” f 
ten nie potłuszcza rąl, tylko sol 
szybko. Do nabycia w -siyBtí 
aptekach fl. po 30 i 50 fon. * 

"W Katowicaoh u Herzb- 
gera, aptoka pod orłem. Nzj 
wyraźnie żądać: Beehausena 
sam na odziębliznę. Wysyłka^ 
neralna: Se*hau«en, Brannshi

W Dębio przy Ksiowicach i 
dliłem się jako (

mistrz stolars^7’t
i przyjmuję wszelkie roi, 
bndjnkowe ai do ..njpięh 
szych mebli i wykonuję rtetę 
il oj a mie -tzharûr i znój- -zr 
zmjdnje się u pana Jana K 
mit tria p ekargkiego.

Józef Hlldehrai
mistrz stolirski.

J Stanowisko otrzyma każ 
wszędzie darmo. Żądać kartą poę 
Stellen Answahl Courier, Ber, 
Westend 2. (EG

3000 íitlr
; oszukuję na I. hipotekę. Kt 
powie eksped. .Katolika “ (

Mieataiie ffla rzezuiła
jeet zaraz do nąjncia. 

Józef Klichówskl, Kr >1
(9

Hu*.

Piekarni i
ze składem i pomieszkaniem 
w mym domu nz Dorocie, róg 
Velsen- i Bahnstrzsse, natychrri 
do wynajęcia i wJLt do objęć

Józef Kallst
2A) Bvto-<i G-Szl.

Cena I

)

Naszym nakładem wyszła broszurka pod tytnłbm:

PARAGMtAFT "
Prawa Górniczego

o Ile zmienione zostaiir.
Ważne od 1-go Styeznla 1893.

egzempB. z przesyłką 13 fe-^>
Wydawnictwo „Katolika *

_________w Byłnmiu ćBeuthen O.-S.) -

WYDAWNICTWO „KATOLIKA“
w Bytomiu G.-Szl. (Beuihen O.-S ) 

poleca następująco bardzo piękne książeczki, stosowne dla młodzieży 1 to:

1) Na drogę życia, złota książeczka dla młodzieńców chrześ
2) Na drogę życia, złota książeczka dla dziewic chrzościańskic]
3) Przewodnik dla robotnic.

Öen-, za każdą 10 fen. z przed. 13 fen. Kto kupi id razu 50 egzemplarzy olacl tyhro 4 
m. i odbi rze przesyłkę franko. Kto kupi od razu 100 egz. płaci tylko 3 m. i odbierze przesyłko i 

Przy zamów niu 50 lub 100 eg' empl. następuje powyższe zniżonie ceny także i wtedy,*gi 
zamawiający zażąda tyle z jednej, tyle z drugiej ksiąieczk , byle ogólna liczba wynosiła 50 h 
100, lub więcej. ’

Polecamy te kiiążeczki łaskawym względom Rodzioó' ' 1 Opiekunów, a takie Przew. Ksle‘ 
Dobrodzieji. książeczki są stósonią pamiątką na dzień przy itąpienl" do pierwszej Komunii św. K1 
kocha młodzież i chciałby ją widzieć ioskonalącą się w duchu ohrześciafiskim, niech jej da w rękę » 
książeczki. Każdy młodzi« nieć i każda dziewica powinni mieć „Złoia książeczkę“ w rBiążt i od na«/ 
żeństwa W każ le rodzinie ehrześoiańskiej być powinna.

MF* Ma żądanie przesyłamy za 23 fen. po egzemplarza na okaz. 'Ijl

Redaktor odpowiedzialny: Jan Eckert w ;Bytomiu. — Czcionkami drukami „Katolika“ w Bytomiu. — Nakładem L. Radziejewskiej w Bytomiu.
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